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s emigracji na wschód, za nieudzielenie kredy- 
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$) P. Głąbiński : Pomysł tworzenia rządu bezpar-i 


i Wychodzi sodziennie ź wyjątkiem | 
świąt. — Przedpłata miesięcznie z przyno- 
szeniem 175 mk. W agencjach miesięcznie 
160 mk. Numer pojedyńczy? mk. niedzielny 


10 mk. TELEFON ur.65 Skrzynka poczt. 13, 
r ——L NN NN AJ 


Smigiel, niedziela 7, maja 1922. 


OGŁOSZENIA STAROSTWA, KOMISARJATÓW, 
MAGISTRATÓW ORAZ WŁADZ POLICYJNYCH 
«m m. a SĄ PRAWOMOCNE. w > w m» 


pyran ogłosz.: za 1-łam. wiersz petyt. 20 ariii 
w części urzędowej iub-reklamowej 40 mk. 
Adr. Admin. i Red. Śmigiel - Wielkopolska. 
Poczt.kont. czek. A. Klóskowski w Poznaniu 
Ar. 160 006, w Wrocławiu (Breslau) nr.7288, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. z 
ZZL ZO 

Ponieważ pora latowa jest zwykle niebezpie- 
czniejsza do pożarów przeto zachęcam wszystkich 
Obywateli powiatu do ubezpieczenia od ognia zabu- 
dowań gospodarczych, wszelkich zapasów gospodar- 
czych i inwentarzy żywych i martwych. 

Krajowe Ubezpieczenie Ogniowe w Poznaniu 
zastępują następni pp. jako mężowie zaufania i agenci 
ubezpieczeń, którzy każdego czasu wszelkie wnioski 
na ubezpieczenie przyjmują : 

Mężowie zaufania : 
1. Witold Łukomski budowniczy Śmigiel 
2. Paweł Gemming A 

Agenci główni: 
1. Stanisław Szydłowski Śmigiel 
2. Gustaw Joly rendant Śmigiel 

Agenci samodzielni : 
1. Oskar Haendschke rendant Śmigiel 
2. Michał Konieczny Targowisko. 


Śmigiel, dnia 21/1V 1922 r. 
Starosta, Kopczyński. 


n” 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 
za którą Redakcja bierze odpowiedzialność. 


A 
Z Sejmu. 


Warszawa, 4. maja. 

Przed przejściem do porządku dziennego p. Du- 
banowicz zabrał głos, by wobec zarzutów p. Daszyń- 
skiego, co do jego stanowiska jako sprawozdawcy 
art. 661 72 konstytucji sprostować, że iukrymino- 
wane poprawki do obu art. nie wyszły z jego inic- 
jatywy, lecz postanowione zostały na życzenie przed- 
stawiciela rządu. l 

W tej samej sprawie zabierali głos pp. Woźnicki, 
Buzek i Rataj, twierdząc, że dokonane we wspomnia- 
nych art. poprawki nie były czysto stylistyczne, leez 
miały charakter merytoryczny, 

Marszałek Trąmpczyński przemawiając z trybuny 
sejmu, przypomina sposób głosowania nad konsty- 
tucją w 3 czytaniu i stwierdza, że w warunkach, 
w jakich to czytanie się odbywało, a odbywało się 
częstokroć podczas obstrukcji, nie można było wszy- 
stkiego traktować z benedyktyńską . dokładnością. 
Marszałek wówczas zauważył, że niezawodnie wkradły 
się do tekstu konstytucji pewne usterki, ale sądził, 
że je będzie można łatwo później usunąć. Co się 


tyczy artykułów inkryminowanych, to marszałek ogra- | 


niczył się do tego, że wysłuchawszy referatu p. Du- 
banowicza, według którego były to tylko poprawki 
stylistyczne, oświadczył, że nie słysząc sprzeciwu, 
uważa artykuły za załatwione. W szczególności mar- 
szałek zapewnia, że o całej sprawie przed ogłósze- 
niem konstytucji z referentem nie zamienił ani 
słowa. 

Izba przystąpiła następnie do dalszej 
nad exposć prezydenta min. i min. skarbu. 

P. Witos oświadczył: Nie było dotąd w Polsce 
rządu, któryby cieszył się tak wielkiem pobłażaniem, 
jak rząd obecny. Rząd ten jest chwiejny, niezdecy- 
dowany, brak mu myśli i kierunku. Omawiając sytuacje 
międzynarodowe, mówca nie podziela opinii tych, 
którzy pocieszają się, iż narazie zawarto w Rapallo 
tylko układ gospodarczy i że nie ma większego nie- 
bezpieczeństwa. "Trzeba było zbliżyć się do jednego 
z sąsiadów by nie znaleść się w sytuacji, w jakiej 
znalazła się dziś Polska. Mówca wytyka min. Skir- 
muntowi jego stanowisko wobec Węgier i stanowisko 
w sprawie Jaworzyny. Polityka kresowa jest zła 
i niewłaściwa i wskutek niej z obecnych stosunków 
nikt nie jest zadowolony. Ze względu, że min. skar- 
bu sięgnął i sięgnie jeszcze po pełną władzę dykta: 
torską nie tylko w zakresie swojego resortu, mówca 


rozprawy 


i jego stronnictwo czynić go będzie odpowiedzialnym . 


nie tylko za jego resort, lecz także za wielką część 
polityki i gospodarki państwa. Mówca czyni odpo- 
wiedzialnym min. skarbu za zaniedbanie odbudowy 
wsi i miąst, za zaprzepaszczenie zalecanej swojego 


tów drobnym rolnikom i t. d. 


_ tyjnego czyli nieparlamentarnego przejęty jest z naj- 


à 


gorszych cżasów austrjackich i jest bezwarunkowo 
nieszczęśliwy. Rząd nie mogące być silnym, musi 
z konieczności grawitować między stronnictwami. 
Słabość ta rządu ujawniła się już w sprawie Wileń- 
szczyzny. Z radością powitać należy jednak fakt, że 
ostatecznie rząd. skłonił „się. do jedynie możliwego 
stanowiska, będącego stanowiskiem całego sejmu. 
Dążeniem naszem jest utrzymanie stałego pokoju 
a fundamentem tej polityki musi być przyjaźń Polski 
z Franeją i sojusz z Francją. Polityka nasza winna 
być w ten sposób prowadzoną, by Francja się od 
nas nie zrażała. 

Mówca wytyka rządewi, że obywatele niepolscy 
pełnią obowiązki urzędowe a min. sprawiedliwości 
fakt zakazania sędziom udziału w organizacjach 
zmierzających do utrzymania ziemi polskiej w rękach 


Trzeci Maja w Warszawie. 

Pogodny lubo nie gorący dzień wiosenny nadał 
wezorajszemu Świętu Narodowemu piękną oprawę. 

Od rana wyczuwało się nastrój ztupełnie różny 
od zwykłej niedzieli. Nastrój ten, pomijając piękne 
dekoracje domów, promieniował z ruchu ulicznego, 
wyrazu twarzy przechodniów, a nńadewszystko 
z drobnych oddziałków ehłopców, dziewcząt i ludzi 
starszych, zmierzających ze  zwiniętymi jeszcze 
sztandarami ku katedrze Św. Jana, Wkrótee tłumy 
nie mogły się pomieścić ña chodnikach i zaległy 
jezdnie żywą, obfitą i ruchliwą falą. 

Długi łańcuch uroczystości rozpoczęła Msza 
w ogrodzie Botanicznym. Po mszy i krótkiej prze- 
mowie kapłana wszyscy ruszyli na nabożeństwo do 
Katedry, 

Zebrał się tam już cały świat oficjalny. P. Na- 
czelnik Państwa, Marszałek Sejmu, Ministrowie 
z prezydentem Ponikowskim, na czele ambasadorowie 
państw obcych, posłowie sejmowi i władze miejskie. 

Solenne nabożeństwo odprawił ks. kardynał 
| Kakowski w bardzo licznej asyście kleru, 

~ Podczas nabożeństwa w katedrze większe 
i mniejsze oddziały wojska zaczęły się gromadzić na 
placu Zamkowym oraz na przylegającym odcinku 
Krakowskiego przedmieścia. Tam jen. Suszyński 
| główny dowódca wczorajszej rewji wojskowej usta- 
wiał je odpowiednio: w oezach tłumów publiczności 
zalewających chodniki. 

Dochodziło w pół do 12-ej, gdy dano znać, że 
nabożeństwo się kończy. Naczelnik Państwa w asyście 
jen. Jacyny i świty opuścił świątynię i udał się na 
Krakowskie“ Przedmieście, : gdzie przed gmachem 
Tow. Dobroczynności dokonał rewji. Przechodzące 
| wojska (na czele piechota za nią kawalerja i atylerja) 
pod: wodzą. komendanta miasta przedstawiały się 
| imponująco i wzbudzały w tłumach entuzjazm. 
| Po skończonej rewji i odjeździe Naczelnika 
Państwa rozpoczął się olbrzymi pochód. £ 

Nad całem Krakowskiem . Przedmieściem rozwi- 
nął się las biało-czerwonych sztandarów składanych 
i rozwijanych na łagodnym wietrze po nad morzem 
ludzkich głów. Cała ta falą posuwająca się powolnym, 
dostojnym ruchem: przez Nowy Świat, Aleje Ujaz- 
| dowskie, Nowowiejską i część Marszałkowskiej robiła 
| imponujące wrażenie. Nie sposób wyliczyć tych 
/ wszystkich i zasłużonych głów, które kroczyły w tym 

pochodzie. Można powiedzieć, że żnalazło się pod 
temi narodowemi sztandarami wszystko, co Warszawa 
posiada dzielnego, dobrego i zasłużonego dla kraju. 
Nie brakło nikogo. Duchowieństwo; posłowie, władze 
miejskie, ciało naukowe, literatura, sztuka, teatr, 
szkoły wyższe i średnie, sfery przemysłowe, handlowe, 
‘instytucje społeczne, filantropijne i ten szeroki tłum 
mieszczański, który stanowi rdzeń i podstawę 
polskiej i narodowej Warszawy ! Przeplatany orkie- 
strami, ze śpiewem patrjotycznym na ustach pochód 
tem był pięknym dowodem, że to Święto majowe jest 
istotnem,  powszechnem i żywiołowem* świętem 
polskiej Warszawy. i 


Trzeci Maja w Poznaniu. 


Hejnał z wieży Ratuszowej i pobudka po pięknie 
udekorowanych ulicach miasta zwiastowały już w go- 


SZ MHUNTEM 


ścią gorszy. i wydatki będą większe od preliminowa» 
nych, choćby ze względu na uposażenie urzędników 
i oficerów. W dochodach brak jest pozycyj dochodów 
z państwowych majątków ziemskich. Z źródeł jak 
Monitor rząd nie powinien ciągnąć zysków. Podatki 
bezpośredńie dają zbyt mało rezultatów. Konsumpóoja 
spirytusu jest obliczona za nisko, to samo tyczy się 
tytoniu i eukru. Co do obaw żywionych przez p. 
Witosa w sprawie not Cziczerina mówca oświadcza, 
że niebezpieczeństwó grozi nam nie tyle od kolsze- 
| wików, ile od zachodu. 


3-go Maja. 


dzinach poranaych mieszkańcom Poznania uroczysty 
dzień obchodu podwójnego Święta, mianowicie Kon- 
stytucji 3 Maja i 100-lecia wydania pierwszego tomu 
dzieł Adama Mickiewicza, ofi 

„.Wezesnym rankiem zebrały się tłumy ludzi ma 
nabożeństwo dziękczynne, które odbyło się w kościele 
katedralnym o godz. 8 rano. O godz. 8i pół odbyła 
się na błoniach Grunwaldzkich uroczysta msza polowa, 
na którą przybyli przedstawiciele władz i którą 
odprawił ks. dziekan Wilkoński. Po nabożeństwie 
przedefilowało . wojsko „pod dowództwem generała 
Serdy-Fedorskiego oraz Sokół, skauci i inwalidzi 
przed dowódcą okręgu, jen. Raszewskim. 

Tymczasem w mieście zgromadzili się w Ratuszu, 
Í witani owacyjnie, posłowie wileńscy, którzy z Radą 
Miejską podążyli o g. 9 na uroczyste nabożeństwo 
u Fary, eelebrowane przez J. E. ks. kardynała Dal- 
bora w asysteneji ks. kanoników posła  Stychla 
i Dymka. Kazanie wygłosił ks. Cieszyński, rektor 
kościoła Pana Jezusa. Obecny był na nabożeństwie 
p. Władysław Mickiewicz. W czasie nabożeństwa 
śpiewał chór operowy. ; u 

„Po nabożeństwie zaczął się formować pochód 
pod pomnik Mickiewicza. W pochodzie wzięły udział 
tłumy ludzi oraz 57 p. piechoty, zaś policja przybyła 
z tradycyjnym wieńcem, złożonym przez Polskie 
Towarzystwo Wyborcze na emigracji.w Berlinie; tym 
samym, który policja pruska w r. 1913 z tego sa- 
| mego pomnika zerwała. Przed pomnik zajechał sa- 
mochód z p. Władysławem Mickiewiczem, którego 
wyprowadzili pod pomnik rektor Mishał. Święcicki 
i prof. Grabowski. Koło pomnika stanęło również 
grono posłów wileńskich, Byli obecni przedstawiciele 
studentów warszawskich, poznańskich i krakowskich 
i członkowie: różnych. delegacyj. Po odśpiewaniu 
przez chór hymnu „deszcze Polska nie zginęła” 
nastąpiły przemówienia, Pierwszy przemówił p. Pie- 
chocki, poczem przemawiali delegaci. warszawscy 
| krakowscy, imieniem posłów wileńskich zaś p. 
' Wacław. Studnicki. ; 

O „godz. 12 odbyła się w auli Uniwersyteckiej 
uroczysta akademja. Rektor Święcicki powitał p, 
Wład. Mickiewicza, który przemówił głęboko wzru- 
szony. Prof. Grabowski w wyczerpującym referacie 
przedstawił działalność Mickiewicza, Artyści teatralni. 
wypowiedzieli utwory dramatyczne: wielkiego poety. 

O godz. 3 odbyło się śniadanie w Ratuszu. Wie- 
czorem w Teatrze Wielkim odegrano „Dziady“ 
w-obecności .p.. Władysława Mickiewicza, przyjmo- 
wanego owacyjnie przez obecnych. Powitał go dy- 
rektor opery Opieńśki, przemówienie okolic iewe 
wygłosił p. Grabowski. W Teatrze Polskim odbyła 
się uroczysta akademja. W Teatrze Narodowym ode- 
grano „Kilińskiego“. O godz. 16 wieczorem odbył 
się raut w Ratuszu. : ; 


Trzeci Maja w Krakowie. 


Już od godz. 8 rano przychodziła ulicami miasta 
muzyka. O g. 10 rano na błoniach odbyła się uro- 
czysta. msza: polowa, w której wzięli udział wojewoda 
z urzędnikami województwa, naczelnicy wszystkich 
władz i urzędów, geńneralicja z gen. Szeptyckim 
i Osińskim, przedstawiciele miasta i członkowie Rady 
Miejskiej. Po nabożeństwie odbyła się defilada, a na- 
stępnie cały pochód ruszył pod pomnik grunwaldzki, 
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W defiladzie wzięła udział piechota, oddziały tech- , 


niczne, artylerja i konnica, szkoły średnie męskie 
i żeńskie, banderja konna z Bronowice Wielkich oraz 
reprezentanci stowarzyszeń. Pod pomnikiem przemó- 
wił prezes Akademii Umiejętności Morawski i poeta 
Rostworowski, Wieczorem odbyło się uroczyste przed- 
stawienie w teatrze. = | < 

Trzeci Maja we Lwowie. 

Obchód 3 Maja we Lwowie wypadł w roku bie- 
żącym wspaniale, rozpoczęty we wtorek wieczorem 
uroczystą akademją w wielkiej sali Ratuszowej, na 
której wytworną i nader głęboką prelekcję wygłosił 
profesor Uniwersytetu Krakowskiego Ignacy Chrza- 
nowski. 

Wczoraj o g. 10 rano przed prowizorycznie usta- 
wioną piękną kaplicą obok statuy Matki Boskiej od- 
prawił ks. arcybiskup Bilczewski w otoczeniu kleru, 
przy udziale reprezentantów miasta, władz cywilnych 
i wojskowych, młodzieży szkolnej, przedstawicieli 
towarzystw i instytucji oraz wielkich rzecz publicz- 
ności, uroczyste nabożeństwo, po którem podniosłe 
kazanie wygłosił dziekan Wojskowego Okręgu Lwo- 
wskiego ks. Bombas. Uroczystość przed pomnikiem 
Miekiewicza skończyła się wspaniałą defiladą wojska 
wszystkich rodzajów broni, znakomicie wyekwipowa- 
nego i pięknie uszykowanego. Wieczorem odbyły się 
uroczyste obchody w poszczególnych instytucjach. 


Podatek od wzbogacenia się. 


Z dniem 28 kwietnia b. r. obowiązywać poczęła 
ustawa z dnia 31 marea „o podatku od wzbogace- 
nia się, która ujawniło się przez nabycie nierucho- 
mości i przez spłatę długów hipotecznych", 

Podatkowi od wzbogacenia się według postano- 
wienia ustawy podlegają : 

a) osoby fizyczne i prawne, które są właścicie- 
lami gruntów, placów i budynków w drodze odpłat- 


nej w czasie od 1 stycznia 1918 r. do 28 kwietnia 


1922 r. i 
b) osoby fizyczne, które wstymże okresie czasu 


spłaciły częściowo lub w całości wierzytelności, ob-- 
ciążające hipotekę nieruchomości do tych osób nale- 


żących, o ile spłacone nieruchomości powstały przed 
1 stycznia 1915 r., a na ich spłacenie nie zaciągnięto 
nowych hipotecznych zobowiązań dłużnych. 

Podatek od wzbogacenia się wynosi dla osób, 

wymienionych powyżej pod a): 50 proc. 40 proc., 30 
proc., 20 proc. i 10 proc. od ceny kupna w zależ- 
ności od tego, czy nabycie nieruchomości nastąpiło 
w r. 1918, 1919, 1920, pierwszym półroczu r. 1921 
i w drugim “półroczu 1921 lub w r. 1922. 
' Jeżeli cena nabycia przeszła kilkakrotnie (5—15 
—20) ustaloną w ustawie dla każdego roku minimalną 
sumę (20 tys., 50 tys, 250 tys., 400 tys., 1 miljona) 
wówczas też i podatek podlega progresywnemu pod- 
wyższeniu o 25 proc. — 50 proc. — 75 proce — 100 
proc. 

Dla osób, wymienionych powyżej pod b) poda- 

tek od wzbogacenia się wynosi: 40 proc., 80 proc., 
140 proc., 200 proc. i 250 proc. w zależności od 
czasu spłacenia wierzytelności. 
« Jeżeli spłacona wierzytelność przekraczała sumę 
75 tys. — 150 tys. 226 tys. — 300 tys., wówczas 
podatek podwyższa się stosownie o 25 proc. — 50 
proe. 75 proc. — 100 proc. 

Jak więc widzimy, ;progresjomanja* nie opu- 
szcza naszych prawodawców i wbrew elementarnym 
wskazaniom nauki skarbowości stosują oni progre- 
sywną skalę podatkową tam, gdzie nie powinna óna 
znajdować żadnego zastosowania. 

Idziemy dalej. Od podatku od wzbogacenia się 
zwolniene są wyczerpująco w ustawie wymienione 
osoby prawne-publiczne prawno-prywatne i fizyczne. 
Te ostatnie zwolnione są między innemi od podatku 
wtedy, gdy suma nabycia nieruchomości nie prze- 
kracza pewnego ustalonego w ustawie minimium, 
wynoszącego w zależności od czasu nabycia: 20 tys. 
— 50 tys. 250 tys. — 400 tys. — 1 miljona. A więc 
coś w rodzaju „minimum egzystencji”, które jest tu 
równie dobrze do pomyślenia jak i progresja. 

W szeregu końcowych artykułów (4 — 17) oma- 
wiana ustawa z dn. 31 marca b. r. zawiera zasady 
postępowania, jakich trzymać się należy przy opła- 
caniu podatku od wzbogacenia się. Rozporządzenie 
wykonawoze Ministra Skarbu ureguluje tę sprawę 
szczegółowo. 

Z tego podatku Ministerstwo Skarbu spodziewa 
«ię jeszcze w roku bieżącym uzyskać 5 miljardów. 
Nie podaje jednak na jakiej postawie, powołując się 
tylko na wyniki podatku od zysków wojennych (?). 
Można wątpić czy sprawdzą się te rachuby. 


Zlot sokołów w Poznaniu, 


(13, 14 i 15 sierpnia). 
ODEZWA. 


Przez pół wieku Sokolstwo polskie w dniach 
niewoli pracowało w cichości z wiarą, iż zabłyśnie 
nam jutrzenka swobody. Dziś, gdy posiadamy już 
własne Państwo, zrozumienie idei sokolej przeniknąć 
winno całe społeczeństwo, gdyż od tego w wielkiej 
mierze zależy upewniony byt Rzeczypospolitej. Musimy 
posiadać obywateli zdrowych fizyeznie i moralnie, 
we wszystkich warstwach społecznych, obywateli, 
zdolnych do każdego wysiłku, jaki im spełnić każe 
ebywatelskie sumienie i nakaz najwyższych władz 
państwowych, J 


Sokolstwo: nasze pracuje wśród młodzieży nad 
tem, by w Państwie takich obywateli było jaknaj- 
więcej. Pracuje dla dobra Państwa i pragnie w pracy 
tej znaleźć pomoc całego zdrowo myślącego społe- 
czeństwa. 

Wyniki swej pracy Sokolstwo Wielkopolski i Po- 
morza wykaże przez Zlot, jaki w dniach 13, 14 i 15 
sierpnia odbędzie się w Poznaniu. Stanie na nim do 
ćwiczeń, wykazując sprawność fizyczną członków 
i sprawność orgranizacyjną Sokoła, kilka tysięcy 


młodzieży. Będzie to Zlot, który liczebnością swą 


przewyższy dotychczasowe przedwojenne Zloty sokole, 
-- Zlot taki, jakie widzieliśmy dotąd tylko w Kra- 
kewie i Lwowie, a ostatnio w Warszawie. Przygoto- 
wania są już w pełnym toku od ostatnich miesięcy 
roku ubiegłego. Po okręgach i gniazdach sokolich 
odbywają się ćwiczenia wszystkich oddziałów — 
sokołów, sokolic i sokoląt. Po wszystkich gniazdach 
ogół członków najliczniejszem przybyciem do Pozna- 
nia na sierpniowy Zlot pragnie zamanifestować swe 
zrozumienie dla idei sokolej i porwać za sobą całe 
społeczeństwo. 

Wiemy, że Sokolstwo posiada sympatyków 
wszędzie. Obecnie, gdy wrą przygotowania do Zlotu, 
gdy przygotowania te wymagają ogromnych na- 
kładów pracy, wszechstronnego poparcia moralnego 
i materjalnego, najlepsza nadarza się okazja do wy- 
kazania tych sympatyj. 

Prosimy tedy o pomoc wszystkich, 
o nią szczególnie władze nasze. 

Gdy sokoli duch, — nie znający przeciwieństw 
partyjnych i klasowych, a jedynie umiłowania sprawy 
ogólnej, — i sokoli hart udzielą się wszystkim, 
wówczas, spokojni o całość i rozwój Państwa, ode- 
przeć potrafimy wszystkie ataki polityczne i gospo- 
darcze, posiadając społeczeństwo o zdrowych, silnych 
mięśniach i niezepsutych sercach. 

Komitet honorowy. 
Ks. poseł Adamski. Dr. Kazimierz Bajoński. Dr. 


Biziel, Bydgoszcz. Starosta. Dr. Dominik Bogocz 
Starogard. W ojewoda Jan Brejski, Toruń. Wojewoda 


prosimy 


Dr. Celiehowski. Dr. Alfred Chłapowski, Bonikowo. 


Dr. Chrzan, Kościerzyna. Bernard Chrzanowski, 


"prezes Związku sokołów. Starosta Czarliński, Toruń, 


Prezyd. Czarnowski, Gdańsk. Ks. radca Dembek, 
Grudziądz. Dr. J. Englich. L. Figiel, Bydgoszcz. 
Prof. Dr. Paweł Gantkowski. Wiktor Gładysz. Gen. 
broni Józef Haller, Gorzuchowo. Dr. Kazimierz 
Hącia, Poznań. Wiceprezydent Dr. Kiedacz. Komie- 
rewski, Komierowo. Radca Wł. Kontrowiez. Dr. 
Bolesław Krysiewiez. Michał Lange - Wnukowski. 
Juljan Lange, Wronki. Michał Laude, Tezew. Ks. 
poseł Łosiński, Sierakowice. Ks. biskup Łukomski. 
Franciszek Mańkowski. Tageus Marchlewski, Gru- 
dziądz. Antoni Marweg. Dyr. Mazurkiewicz. Poseł 
Dr. Meissner. Starosta Mravinscies. Winc. Niemojow- 
ski, Śliwniki. T. Otmianowski. A. Pacyński. Edw. 
Pawłowski. Profesor Dr. Eugenjusz Piasecki. Radca 
Dr. Piórek, Bydgoszcz. Dr. Leon Kanta - Połczyński, 
Wysoka. Inż. Marjan Pospieszyński. Gen. Raszewski. 
Prezydent Cyryl Ratajski. Zofja Rzepecka. Karol 
Rzepecki. Dr. Emil Schmidt. Wiceminister Dr. Zygm. 
Seyda. Dr. Sobierajezyk, Chojnice. Dr. Tadeusz Szule. 
Dr. Tadeusz Szułdrzyński, Bolechowo. Rektor Dr. 
Heljodor Święcicki. Jan Teska, Bydgoszez. Wice- 
minister Dr. Stan. Wachowiak. Melchjor Wierzbicki, 
Bydgoszcz. Prezydent Włodek, Grudziądz. Minister 
Dr. Wybicki. Gen. Zieliński, Grudziądz, F. K. 
Ziółkowski. 


' Przewodnictwa Dzielnic Pomorskiej 

i Wielkopolskiej Związku Tow. gimn „Sokół. 
Wszystkie pisma prowincjonalne i ' pomorskie są 
proszone o przedruk powyższego. x 


Wniosek nagły 


Posłów : Frąckowiaka, Bigońskiego i tow. z N. Chrz. 
Klubu Robotniczego w sprawie nieoględnego demobi- 
lizowania oficerów i żołnierzy uprawnionych do 
świadczeń ze strony Państwa. 
Przeprowadzona gwałtownie demobilizacja spotyka 
bardzo ezęsto oficerów i żołnierzy, którzy mają poza 
sobą kilkanaście, nierzadko przeszło 15 lat służby 
czynnej i którzy przez długotrwałą służbę aktywną 
uzyskali od Państw zaborczych prawo do posad 
państwowych, t. zw. „Civilyerzorgunsschein*. Jed- 
nostki te przerzuciły się — o ile chodzi np. o b. 
zabór pruski — z chwilą rewolucji do tajnych, 
a później jawnych formacji polskich stawiając grun- 
towne doświadczenie swoje w służbie tworzącej się 
w trudnych warunkach armji polskiej i Ojezyzny. 
Obecnie demobilizuje się takich oficerów i żoł- 
nierzy wbrew ich życzeniu, bez uwzględnienia praw 
nabytych w państwach zaborczych. Postępowanie 
takie jest niezgodne z Traktatem Wersalskim, który 
nakłada Polsce obowiązek przejęcia wszelkich zobo- 
wiązań Rzeszy Niemieckiej w stosunku do obywateli 
zamieszkujących zwrócone Polsce tereny. Pozatem 
po zbywaniu się jednostek fachowo wysoce uzdolnio- 
nych młodemu organizmowi wojskowemu niewątpli- 
wie nie przyniesie korzyści. 
Wobec powyższego Wysoki Sejm uchwalić raczy : 
Sejm wzywa Rząd, aby przy demobilizowaniu 
nie zwalniał ze służby czynnej żałnierzy i ofieerów, 
mających poza sobą kilkunaście lat aktywnej służby 
wojskowej w żadnym zaś razie nie demobilizował 
jednostek takich bez uwzględnienia nabytych już praw. 
Warszawa, dnia 25. 4. 22. 
Wnioskodawcy : 
Frąckowiak, Bigoński, 
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Czego obawiająsię Niemcy. 

„Franeja nie pozwoli pozbawiać siebie swobody 
ruchów i nie wyrzeknie się żadnej broni, jaką daje 
jej w rękę Traktat Wersalski. W danym razie Francja 
wystąpi sama bez pomocy sojuszników, przeciwko 
Niemcom jeśli będzie to konieczne, ze względu na 
jej interesy“. 

Słowa te p. Poincare'go wyrzeczone w Bar le 
Dur brzmią w Niemczech złowrogo i sieją niepokój, 
bo są jedyną stosowną odpowiedzią na zuchwały 
akt niemiecko-bolszewicki, jaką Niemcy naprawdę 
rozumieją i biorą do serca. Jedynie przed p. Poin- 
care'm mają oni należyty respekt, jego jednego 
lękają się dziś w Europie. 

Okazuje się to wyraźnie w prasie niemieckiej, 
która rozpisuje się o przygotowaniach Francji do 
wkroczenia do Niemiec i planach francuskiego sztabu 
jeneralnego. Mianowicie junkierska „Deutsche Tages 
Ztg.* podaje ze źródła, które uważa za bardzo 
godne uwagi, co następuje : 

„Prasa francuska i Izba Deputowanych zarówno 
jak przyjaciele i nieprzyjaciele premjera, a głównie 
marszałek Foch i sztab wywierają na p. Poincare'go 
nacisk, który uważa on zapewne za bardzo pożądany, 
by narzucić Niemcom wolę Francji i pojąć akcję 
zapobiegawczą. 

Francja pragnie, by Komisja Reparacyjna 
stwierdziła, że Traktat Niemieeko-Bolszewicki jest 
naruszeniem Traktatu Wersalskiego, i aby zażądała 
unicestwienia ugody w Rapallo podpisanej. Rząd 
francuski jak pisze dalej „Deutsche Tages Ztg.“, 
zalecił ambasadorom w krajach sprzymierzonych 
i posłom w państwach Małej Ententy, aby starali 
się tam o oficjalne wytoczenie sprawy unicestwienia 
tego Traktatu jako niezgodnego z Traktatem Wer- 
salskim. Gdyby mocarstwa nie poszły za głosem 
Francji, ona sama nie cofnęłaby się przed wkrocze- 
niem do Niemiec, gdyż Traktat Pokojowy przewiduje 
ewentualność i możność Środków karnych przez 
„Gonyernement respectiv“ pod ktorem to mianeni 
Francja rozumie poszczególne rządy, a więc 
w danym razie siebie samą. 

Gdyby układ w Rapallo nie miał okazać się 
dostateczną przyczyną do akcji, Francji według dzien- 
nika niemieckiego zamierza powołać się na decyzję 
Komisji Reparaeyjnej, która, jak wiadomo, domaga 
się, by Niemcy w tynr roku jeszcze ściągnęły 50 
miljardów nowych podatków i skarbowość swą pod- 
dały ścisłej i stałej kontroli mocarstw. 

Na to Niemcy odpowiedziały swego czasu notą 
protestacyjną, lubo nie zamykającą furtki de roko- 
wań. Lekają się ońe tego jak ognia, klasy posiada- 
jące przyjęły uchwałę Komisji okrzykami oburzenia 
i niewątpliwie uchwała ta przyczyniła się w wielkim 
stópuiu do popchnięcia Niemiec w ramiona bolsze- 
wików, do podpisania traktatu w Rapallo. Nie za- 
nosi się na to by miały one zastosować się do im- 
peratywnego nakazu Komisji i Francja miaby z tego 
powodu aż nadto wystarczającą przyczynę do pod- 
jęcia sankcji. : i 

„Deutsche Tages Ztg.* oskarża Francję, że 
pragnie oną dła uzyskania pretekstu do wkroczenia 
nad Ruhrę wywołać zamieszki (!) na tle drożyźnia- 
nem i twierdzi, że wydała już 50 miljonów franków 
w Bawarji na cele agitacyjne. Rozruchy takie wszukże 
nie upoważniłyby Francji do tak doniosłego kroku. 
Znana fantazja junkrów przypisuje im chęć wyzyska- 
nia ewentualnych rozruchów w Bawarji w celu oku- 
pacji okręgu Ruhry tak jak Polakom przypisuje 
zamiary urządzenia powstania na G. Śłąsku. 

Atoli rzecz prawdopodobna, że Francuzi istotnie 
czynią przygotowania wojskowe do zajęcia zagłębia 
węglowego Ruhry. Według ,„Dentsche Tages Ztg.* 
już od maja zeszłego roku są oni na to całkiem przy- 
sposobienie. Ma w tem wziąć udział 5 do 6 francu- 
skieh dywizji piechoty i jedna lub dwie belgijskie, 
tudzież 3 dywizje jazdy, ogółem 120 tysięcy ludzi. 
Ale ambicje francuskie sięgać mają dalej. Cheąc wy- 
korzystać sposobność, zamierzają oni nadto rozłączyć 
Niemcy północne od południowych i w tym celu 
zająć Wiirzburg. Debaty zeszłoroczne w Izbie Depu- 
towanych ujawniły według „Deut. Tages Ztg.* — 
ciekawe szczegóły. Okazało się podobno, że kolumny 
francuskie mają ruszyć przez Kaiserlslatern (w Pa- 
latynacie) Neustadt, Landau i Manheim na Würzburg 
i tam położyć rękę na linje łączące północ z połu- 
dniem Niemiec. Mniejsze kolumny wojsk posunęłyby 
się wtedy na wschód w kierunku Norymbergi, 
a Czesi wyszliby tam naprzeciw i tak utworzyłby 
się silny łańcuch rozgraniczący północ od południa 
Niemiec. Wreszcie z Mogunacji inna kolumna fran- 
cuska ruszyłaby przez Frankfurt i Hanau, a północna 
francusko-belgijska grupa wojsk odpięłaby Ruhrę od 
Niemiec i w danym razie posunęłaby się nad Wezerę. 
Strach junkrów pruskich ma wielkie oczy, bo, 
jak donosi wspomniany dziennik, w ostatnich dniach 
pułk franeuski Nr. 12 załogujący w Neustadt otrzy- 
mał bardzo. znaczną ilość latawców do bombardo- 
wania, a wojska francuskie w Nadrenji otrzymały 
rozkaz, aby od połowy maja były całkiem gotowe 
do wkroczenia do Niemiec. 

Mniejsza o to, czy sensacyjne te wiadomości są 
w szczegółach prawdziwe, nie ulega wszakże wątpli- 
wości, że Francuzi myślą o okupacji Ruhry, bo 
w dzisiejszem położeniu rzeczy myśleć muszą. W Genui 
ukazało się zawsze pomimo wszystko groźne oblicze 
Niemiec. Aby jednak wyjąć Francuzom broń z ręki 
Lloyd George pragnie uchwały Komisji Reparacyjnej 
poddać rewizji Najwyższej Rady i powziąć postano- 
í wienia niezawodnie krępujące Francję. ` 
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Idzie lasem... 
Idzie lasem cud Królewna 
Wiosna — piękna.i powiewna — 
A staruszek las 
Kłania się Jej w pas. 
Cudne kwiaty leśnych polan 
Gną się Jej do samych kolan, 
Ptaszki świergocą radośnie 
Hymn śpiewają cudnej wiośnie. 
A za wiosną maj królewicz 
W otoczeniu leśnych dziewic 
idzie lasem błogi maj l F 
A zielony szumi gaj, 
Po murawach kwiaty rosną — 
Wszystko, wszędzie pachnie wiosną 
Dookoła istny raj... 
Lasem idzie piękny maj. 
Idzie wiosny oblubieniec 
Niosąc w darze barwny wieniec, 
I uderza w złoty -róg 
Młodej wiesny bóg. 
A za majem w ślad 
Cały śpiewa świat 
Wszystkich serca rosną, rosną 
Za tym majem, za tą wiosną. 
Śmigiel, 2. V. 2% Ol-Ha. 
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s Maja w Gdańsku. 


Uroczystość 3 maja rozpoczęła się tu uroczy- 
stem nabożeństwem w kościele św. Józefa, w którem 
wzięli udział min. Pluciński, wysoki komisarz Ligi 
Narodów gen. Haking, prezęs Senatu Sahm, prezes 
rady portu De Reygner, członkowie Koła Polskiego 
w Bejmie gdańskim, konsulowie państw obeych, przed- 
stawiciele urzędów i instytucyj pólskieh, oraz liczna 
publiczność. 

Nabożeństwo odprawił ks. Mądry, 
polskiej w Gdańsku. Porządek w kościele utrzymy- 
wali marynarze polskich statków wojennych. 

Po nabożeństwie odśpiewano „Te Deum“ i „Boże 
coś Polskę“. | 

Następnie odbyła się w gmachu dyrekcji kolejo- 


wej Akademja, na której min. Pluciński wygłosił | P 


dłuższe przemówienie. Nawiązując do aktu 3 Maja 


mówca zobrazował dotychczasową pracę państwowo-* 


twórczą Rzeczypospolitej i podkreślił szczególne zna- 
czenie Gdańska, jako placówki, na której, urzędnicy 
polscy spotykają się w pierwszym rzędzie z przedsta- 
wicielami państw zachodnieh. 

Minister apelował do urzędników, by odpowie- 
dzieli wyjątkowemu zadaniu, jakie nakłada na nieh 
praca w, Gdańsku i zakończył okrzykiem na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i Naczelnika Państwa. 

O godz. 9-ej wiecz. w salach generalnego komi- 
sarjatu Rzeczypospolitej odbędzie się raut, wydany 
przez generalnego komisarza. 

Obchód 3 Maja urządzany przez tutejsze stowa- 
rzyszenia sportowe i kulturalne odbędzie się w dniu 
5. bi: m. i , 


RE 
Nałóg a namiętność, 

W życiu codziennem mięszamy często różne 
terminy ze sobą, używające ich do określenia tego 
samego stanu rzeczy. Może najtypowszym tego 
przykładem jest termin nałóg a namiętność. Mó: 
wimy n. p.: ten człowiek namiętnie pali papierosy 
albo też pali papierosy nałogowo — ezy to wszystko 
jedno ? *Bezwarunkowo nie, bo między nałogiem 
a namiętnością jest zasadnicza różnica. Prawo na- 
logu rozciąga się na całą naturę, jest to dążenie 
jakiejś rzeczy martwej lub istoty żywej do zachowa- 
nia nadal pewnej cechy lub spełniania czynności 
dotąd wykonywanej. To dążenie w istotach żywych 
staje się potrzebą tak silną, że zowiemy ją dłatego 
drugą naturą. j i 

Namiętność zaś jest to: bardzo silny stan uczu- 
ciowy, nieraz objawiający się afektem, który towa- 
rzyszy stale pewnej czynności czy funkcji powodując 
to, że w czasie pełnienia jej, wszelkie inne ustępują 
na plan drugi, za to jednak czynność ta nie wko- 
rzenia się całkiem w naturę owej istoty i ewentual- 
nie istota bez zbyt wielkiego wysiłku obejść się bez 
niej może. Kto n. p. namiętnie lubi konie, mimo to 
Może miesiącami z niemi się nie stykać, kto jednak 
lèst morfinistą, bez morfiny obejść się nie może. 
` Jest jeszcze jedna cecha charakterystyczna mia- 
nowicie termin „namiętność“ łączymy zwykle z wy- 
razem lubienia czegoś, pedczas gdy przy nałogu 
Przedmiot tegoż może być dla podmiotu nieraz 
obojętny a nawet wstrętny. Tak n. p. wielu nałogo- 
wych pijaków twierdzi, że poprostu nie lubią alko- 

Olu ale go pić muszą, podobnie morfinista chętnie 
Doddaje się próbom zastąpienia tej wstrętnej morfiny 
lakimś innym środkiem. Wynika z tego, że nałóg 
Jest więcej przedmiotowym a namiętność podmiotową, 

nawet stosującą siędo drugiej istoty żywej co 
n. p. typowo w miłości spotykamy, 

- Nałóg wyprowadza człowieka z równowagi, 
W razie jeżeli dana czynność nie może się odbyć, 
namiętność przeciwnie podczas wykonywania owej 
czynności. Do nałogu może się dołączyć namiętność, 
a raczej często bywa ona przyczyną wystąpienia 

“togu. Natomiast u nałogowca namiętność zjawia 
Się jako rekempensata w razie braku czegoś, co nałóg 
wywołuje i objawia się ona różnemi czynnościami 


gwałtownemi, które ze względu na analoj 


kapelan załogi | 


- kupione zi 
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przy środkach branych nałogowo głodem n. p. mor- 

finowym. : : maon 
Człowiek namiętny może się powstrzymać od 


danej czynności, względnie łatwo dość zastąpić ją 
inną, ew. tęsknić za nią, od nałogu powstrzymać się 
jest bardzo trudno, trzeba na to żelaznej woli, ew. 
wprost zadziałania gwałtownego i przymusowego od 
zewnątrz n. p. w postaci energicznej kuracji, mówiąc 
krótko, nałóg jest jak gdyby chorobą chroniczną, 
a namiętność niedyspozycją, występującą od czasu 
do czasu, przy odpowiedniej przyczynie, 


KALENDARZYK 
Dziś : Domiceli 
Jutro : Stanisława b. 
Wschód słońca : 5,42, zachód 8,01 
Długość dnia : 14,56. Przybyło 6,35, 


Z „Harmonji*. Lekcja Śpiewa chóru żeńskiego odbę- 
dzie się we wtorek, dnia 9 maja o godz. 8 wieczorem 
w szkole wydziałowej. 

Po latach dwudziestu. Przed laty mniej więcej 
dwudziestu stanął przed sądem urzędnik pocztowy prowin- 
cji włoskiej, Aguila, oskarżony o przywłaszczenie sobie 
trzech” przysyłek pocztowych zawierających 70000 lirów. 
Z powodów wszakże braku dowodów, musiał sąd uwolnić 
oskarżonego od winy, ponieważ jednak przesyłki nad 
któremi oskarżony miał nadzór bezpośredni, przepadły bez 
ślądu stracił więc miejsce ma poczcie i przeniósł się do 
swego miasta rodzinnego Palermo, na Sycylji, gdzie został 
sklepikarzem. 

Otóż, przed kilku dniami, włoskie władze pocztowe, 
przeglądając starą kasę pocztową, znalazły w niej zawie- 
ruszone owe trzy przesyłki pocztowe w całości nietknięte. 

Wobee tego, nietylko, że przyjęto z powrotem" do 
służby pocztowej niewłaściwie posądzonego przed laty 
dwudziestu urzędnika, ale także przyznano mu wynagro- 
dzenie przeż ten czas stracony. Pokrzywdzony otrzymał 
120,00v lirów gotówką. s 

Dodatek drożyźniany a emeryci. Rada Ministrów 
przyznając emerytom dodatek na kwiecień i maj, postano- 
wiła, ażeby emeryci, którzy pobierają mniej niż 20,000 mk., 
miesięcznie, otrzymali dodatku po 10,000 mk, a którzy 
dodatku po 5 tysięcy mk. za każdy miesiąc. 

W praktyce przedstawia się tak, że emeryt pobierający 
20 tysięcy mk. otrzyma wraz z dodatkiem 20,000 + 10,000 
= 30,000, a emeryt, pobierający 21,000 mk. otrzyma 21,009 
+ 5,000 = 26,000 mk. to jest mniej .0 4,000 mk. od emeryta 
pierwszej grupy. ; 

Hel w rękach polskich. Zdrojowisko morskie na 

ółwyspie helskim, zajmujące cały krańcowy cypel pół spu 
i składające się z e paniki morgów wybrzeża i laSu, 
1 


pobierają ponad-29 tysięcy mk. miesięcznie, mają otrzymać: 


domu zdrojowego, will, pomostu morskiego itd. za- 
stało przez spółkę polską, złożoną główni zie- 
ongresówki. Dotychczas posiadłości iły 
własność niemiecko-gdańskiego Towarz. akcyjnego „Weich- 
sel“. Nowa spółka zamierza uruchomić w obecnym "sezonie 
zamknięte dotychczas zdrojowisko, tudzież przystąpić do 
parcelacji gruntów, celem przeobrażenia Helu w wielkie 
zdrojowisko polskie. 


Święta kolejarzy. Wedle ogłoszenia Ministerstwa 
kolei kolejarze w biurach i warsztatach mają następujące 
dni święcić: 1 stycznia, 6 stycznia, 3 maja, 29 czerwca, 
15 sierpnia, 1 października, 8, 25i 26 grudnia, pozatem 
drugie święto Wielkiejnocy, 
Świątki i Boże Ciało. Wszelkie inne zarządzenia poszcze- 
gólnych dyrekcji, oparte. na lokalnych zwyczajach od tej. 
chwili stracą swą moc. x 

4 miesiące więzienia. za kradzież gazu nałożył 


Sąd powiatowy w Poznaniu na instalatora Waltera Schaknisą,: 


zam. w Poznaniu, ul. Matejki 6. Zasądzony wniósł apelację 
przeciwko temu wyrokowi do Sądu okręgowego. Atoli Izba 
karna pod przewodnictwem prezesa „sądu okręgowego p. 
Wyrzykowskiego apeme odrzuciła i wyrok poprzedniej 
instancji zatwierdziła. uzasadnieniu wyrok Sąd uznał 
gaz świetlny za rzecz ruchomą w znaczeniu prawnem 
a używanie gazu bez gazomierza za kradzież cudzej 
własności wzgl. ‘dobra publicznego, wymagającego ze 
względu na swój charakter i przeznaczenie specjalnej 
opieki. Jako okoliczność obciążającą przyjął Sąd, że oska- 
rżony jako zawodowy instalator czynu karygodnego się 


dopuścił i demoralizował swych podwładnych. Prokurator | - 


domagał się kary 1 


Telegramy. 


O pas granniczny. s 


roku więzienia, 


Warszawa, 6. 5. Rząd polski zwrócił się do R | 
L. N. z prośbą o uregulowanie polsko-litewskiego 


pasa granicznego przez pas neutralny przy linji de- 
markacyjnej. Wobec odrzucenia przez Litwę pro- 
pozycji polskiej w tej sprawie rząd polski zwraca 
się do Rady Ligi Narodów z prośbą o jej załatwie- 
nie, przesyłając jednocześnie wyjaśnienie jak konie- 
cznem jest załatwienie tej kwestji ze względu na 
bezpieczeństwo ludu w pasie neutralnym oraz współ- 
pracę polsko-litewską. > 


Trocki w Mińsku. ' 

Warszawa 5. 5. Z Berlina donoszą do „Times'a*, 
że w Smoleńsku i Mińsku gromadzą się znaczne 
wojska bolszewickie i Trocki przybędzie wkrótce na 
granicę polsko-rosyjską. W okelicy Mińska panują 
stosunki takie, jakby był ogłoszony stan oblężenia. 
Przybywają pociągi z wojskiem i amunicją, wielu 
Polaków aresztowano pod pozorem szpiegostwa i wo- 
góle panuje tam mniemanie, że wojna bolszewików 
przeciwko Polsce może okazać się nieuniknioną. 

Korespondent tego dziennika dowiaduje się, że 
na najbliższem zebraniu wszechrosyjskiego Komitetu 
Wykonawczego dn. 5 maja Lenin wypowie się we 


wszystkich sprawach, między innemi w kwestji wła- 


ności prywatnej, Olice on podobno zgodzić się na 
żądania Europy. Nie godzi się na to wszakże partja 
wojskowa Trockiego, który ściąga z prowincji swych 
popleczników na posiedzenia tego Komitetu. 

Półurzędowy organ bolszewicki „Nakanunie* 
donosi, że wysłano telegram do Cziczerina do Genui 
z bolszewickich szkół wojskowych z zapewnieniem, 
że żołnierze rosyjscy są gotowi odpowiedzieć ciosem 
na każdy cios wymierzeny Rosji. 


| wych'na terytorjum: ziemi 


Wniebowstąpienie, Zielone. 


wodztwo REe— A PRAS O 
arszawa, 5. 5, nue Jak informuje „Ku 
prace organizacyjne nad utworzeniem przyszłegi 


województwa g. ślaskiego dobiegają końca. 


Gwałty litewskie w pasie neutralnym. _ À 
Wilno, 4. 5. (A. W.) W ciągu ostatnich dńi 


wano kilku mieszkańców wsi, Miał miejsce cały szer f 
rabunków, przyczem rabowano przedewszystkiema 
ubrania. W czwartek 27 kwietnia rano aresztowani 
zostali zwolnieni. í b g 
Dnia 30 kwietnia oddzial litewski otoczył wieś 
Mejłuny gm. Musnickiej żądając wydania delegatów, 
którzy jəździli do Warszawy, ażeby przedstawić. 
prośbę pasa neutralnego o przyłączenia do Rzplitej. 
Grożono spaleniem wsi. Po kilku godzinach bezaku» 
tecznego oczekiwania oddział litewski opuścił p” LA 
Mobilizacja na Litwie ? Z 
Wilno, 4.5. (A. W.) Z pasa neutralnego nadeszła 
wiadomość, że rząd litewski ogłosił mobilizac ę 
roczników 1896, 1897, 1898, 1899, 1900 i 1901 F. 
Jednocześnie władze poborowe rozpoczęły poszukiwa= 
nia rekrutów z tych roczników w pasie. seata, 
ro- 


Skonstantowano wiele wypadków ucieczki pobo: 
Wileńskiej. E g 


Wieści z Genui. . : = 
_ Bordeaux, 5. 5. (A. W.) „Intransigeant" poda= 
je pogłoskę, jakoby Barrere wręczył Lloyd Georga- 
„owi memorjał, który da się ująć:w 2 krótktch sł 
wach : przymierze albo zerwanie. DS 
Genua, 5. 5. (Pat.) Min. Skirmunt odbył i$ 
przed południem blisko półtoragodzinną rozmoy e 
z Lloydem Georgem, w której omawiano ogólną sy- 
tuację: Konferencji Genueńskiej, oraz wo lag « 
problemy, wobec których znajduje się obeenie 
ferencja. i | R tz zk $ 
. Poruszono również kwestję granic wśchodnich 
/'66 do Nory stwierdzono, że załatwienie tej 
wy należy do państw sprzymierzonych i do Pol 
nie należy żaś do Konferencji Genueńskiej. Lloyd 
George uznał potrzebę rychłego jej załatwienia, je- 
dnocześnie zapewniając, że nie przedsięweźmie ui- 
czego w tej sprawia bez. uprzedniego porozumienia 
się z min. Skirmuntem. ! : i rad 
Genua, 5. 5. Kanclerz Wirth i dr. Rathenau 
konferowali wczoraj w południe LLYR 3 
Wieczorem ten ostatni rozmawiał z Schanz n, 
a później Jasparem i Barrerem. VATE 7 k 
Genua, 5. 5.. (Pat.) Wczoraj w południe odbyło. 
„się spotkanie min. Skirmuntą z Cziczerinem, W roz- 
mowie poruszono obecną sytuację wytworzoną po- 
między Polską i Rosją. Należy przypuszczać, że na 
skutek tej rozmowy nastąpią pewne ułatwienia i od- 
prężenie sytuacji. rita 
Paryż, 5, 5, (AW), Waszyngtoński korespondent 
„New York Herald“ donosi, że prezydent Harding 
i sekretarz stanu Hughes wystosowali protest prze- 
ząd amery- 


SA angielsko-rosyjskiej umowie naftowej. A 
kański polecił swoim ambasadorom w Londy 
Rzymie zbadać prawdziwość wiadomości O jej mo 
która narusza prawa Ameryki i innych państw 
„eksploatacji skarbów naturalnych Rosji. 


Targ w Rzeźni miejskiej w Poznaniu 
Urzędowe sprawozdanie komisji targo 


W wtorek, 2 maja 1922 spędzono: ` i 
26wołów, 69, buhaji, 179 krów i jałówek, 528 eieląt, 
1029 tuczników, 125 owiec, 3 kózę, = prosiąt. - 


=Płacone za 100 kg. żywej wagi: y 
I. kl. 


| Bydło . . - d 
Cielęta. . . . | 28000 —29000 |-22000—24000 =. 
Tuczniki , | 64000—66000 | 58000—60000 | 46000 —50000. 
Owce r 28000— 24000-- — 


Przebieg kai 3 z rana ożywiony — pod koniec spokojny 
— ca 200 niewykupionych. 
W piątek, 5 maja 1922 spędzono : 


$wółów, 32 buhaji, 79 krów i jałówek, 158 cieląt, 193 prosiąt 
279 tuczników, 103 owiec, 58 kóz. 


Płacono za 100 kg. żywej wagi: | 


Za: L kl, II. kl, III. kl. 

marek marek 

Bydło . . . . [89000—40000 |30000—32000 | * 12000 
Cielęta . „ .-.- | 28000—29000 | 24000—26000 sa 
Tuczniki „ .-„ |62000—64000 | 58000—60000 | 48000-—5 


Owce . 30000—31000 | 24900—28000 | |= 1 


Prosięta za parę 10000--13000.mk. Przebieg targu : ożywiony, 
Debrze utuczone bydło ponad notowanie, '+:,/%405, 


Redaktor: Julian Tyczka, Śmigiel. 
Właściciel i wydawca: A,Klóskowaki, Poznań 3, 
Czoionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu, 


| a R 


Nach vollständiger Renovierung und durch bedeutende Ver- 
grósserung unseres Betriebes. sowie durch Anschaffung neuester 
Maschinen, sind wir heute in der Lage, unsere werte Kundschaft 
genau so prompt und mit prima Getränkən wie in Friedenszeiten, 
selbst in der gróssten Hitze, zu bedienen. 

Aus unseren reichhaltigen Kellereien. offerieren wir stets 
auf Lager in Flaschen und Fissern: 


Gratzer Exportbier angagem 
Grätzer Porter "5 Beste aui dem Gobi 
Kulmbacher nah kumbańer Art eingebraui 
Pilsner nan Pilsner Art eingebaut 
Hugger Export. 


Mineralwasser-Abteilung: 
Gritzer Tafelwasser + Sprudelperle = Him- 
beer — Zitronen — Blondchen = Waldmeister ~ 
Limonaden mit echter, reiner, chemischer Koblewsdure abgefüllt. 


Tagesleistung bis 28000 Flaschen! 
Franko durch unsere Gespanne. 
Selbstabholern gewähren wir Rabatt! 


;: Für Kisten und Flaschen. wird Kaution enthoben. 
Geschiftsprinzip ; Prompte und kulante Bedienung! 


Po kompletnej xenowacji i powiększeniu naszego przedsię- 
biorstwa przez zakup nowocześnie urządzonych maszyn, jesteśmy 
w stanie, naszą Szan. Klientelę tak samo jak przed wojną naszemi 
znakomitemi napojami i podczas największych upałów zaepatrzyć. 

Z naszych zapasów sklepowych polecamy w butelkach 

1 beczkach : 


wae Grodziskie piwo eksportowe 
Grodziski porter, njenu tg rau 
Kulmbach, m wór tumata ważony 

Pilzeńskie, m wór Paeństiego ważone 
Huggera piwo eksportowe. 


Oddział wód mineralnych : 


Grodziska woda mineralna = Perła źródlana 
- Malinowe - Cytrynowe - Blondynki - 


z prawdziwym, czystym 


Macierzankowe - Limonady %gikiem napebiiane. 


Dzienna produkcja do 28000 butelek ! 
Ekspedycja przez nasze furmanki. 
Odbierający sami otrzymują rabat. 

Za skrzynie i butelki pobieramy kaucję. 


„Zasada naszego interesu : Skora i rzetelna obsługa ! 


Hochachtungsvoll 


Biervertrieb' T ow.z.0.p. 
Grodzisk am Bahnhof. 


| —— Telefon 41. 


SSA poważaniem 


„Bieryertrieb” Tow.z.o.p. 


A przy oj Be jacy 
Telefon 41. 
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Zakład Dentystyczny | Praktykuję $$ LAKŁADĘ 
> Hain (dawn. M. Nowacka) | w Śmiglu 4 £ 

mF„SMLSIEL æ |d Mieczysław Lapis); MYBB Dentystyczny $ 
wykonuje wszelkie w zakres dentystyki wchodzące lekarz wet naryjńi 
leczenie i prace kauczukowe jak i złote po y wd yi 5 d P a W e 4 Ci 1 e C j ń S ki l B 


Śmigiel, Hotel pod Białym Orłem. 
cenach przystępnych z rękojmią za + 


Tymcz. tel. „Rolnik“ Nr. 6 
pierwszorzędową pracę. 
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~ A Najtańsze andiko od róku 1902 na miejscu. B 
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I Farby wodne i oiejne, e a . . 
| Raj papiero 08 I" siej N drogi pakiery Poznańska Wydzierżawienie 


M ST. KOTE 


Trg e wk t © Śmigiel — Oua. al e] l CZ e re sn l 0 wej 


Bien i a A RP 
czysto greckich tytoni Plutos | 5 tysięcy BAS” w Trzcinicy "3BĘ 
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3) S ai d toja 1 by b 
h Wszędzie do a erów (Ca ; w niedzielę, 14. maja br. 
- lenia S Dachówek kj po polud 


NZS AASA ZY YZ YYY N Y na sprzedaż więcej dającemu 2a gotówkę, 
Wydzierżawienie. REESE REEKRWAAICZ 


aleji czereśniowej 


od Śmigla do Nietążkowa odbędzie się Z arzą d ] e Ś n y 
deoa me "8 Majętności Gościeszyńskiej 
ulica Sienkiewicza 5. ma ca. 


Poszukuje. SiĘ 45 do 16-ietniej pospol. na sprzedaż. 


panienki, a Zarządca lasów. 
iśmienne zgłoszenia przyjmuje 


Ea - boryka BOSES 


sędzia. | 400 000 1i-rocznej sosny 
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